Szczecin, 10.12.2007 roku

Relacja z narady Dyrektora Zakładu Taboru
PKP Cargo S.A. w Szczecinie z organizacjami związkowymi działającymi w zakładzie.

W dniu 10.12.2007 r. odbyła się zapowiadana wcześniej narada Dyrekcji Zakładu Taboru PKP Cargo S.A. ze Związkami Zawodowymi działającymi na terenie naszego zakładu. 
Naszą Komisję Zakładową  reprezentowali:

· - Przewodniczący Michał Grzewka, 
· - oraz jego zastępca Mirosław Bąk. 
Tematem narady były prace związane z jeszcze obowiązującym regulaminem premiowania. W toku dyskusji zostały przedstawione wyliczenia potrąceń, oraz materiały z przydziałów premii dodatkowej budzące czasami niepokój załogi i związków. 
Po burzliwej dyskusji postanowiono wspólnie przesunąć prace nad nowym regulaminem premiowania do najbliższej regulacji płac w naszej spółce, ponieważ do zmian na których nam zależy i których żądamy potrzebne są dużo wyższe fundusze niż będące obecnie w posiadaniu i dyspozycji Dyrektora. 
Obecni na naradzie przedstawiciele prawie wszystkich Związków Zawodowych mając na względzie dobro wszystkich pracowników wyrazili zgodę na taką propozycję, zastrzegając nieuchronność podjęcia tego tematu. 
Niestety nie wszystkie związki zawodowe działające w Zakładzie Taboru w Szczecinie mają na uwadze dobro tak pracowników naszego zakładu jak i członków swojego Związku. 
Wielkim nieobecnym, nie pierwszy już raz, okazał się J. Gawlik przewodniczący ZZPK w Krzyżu. W sytuacji, gdy inne związki przystępują do jakże ważnej dla każdego pracownika negocjacji o wzrost ich wynagrodzeń, J. Gawlik deklarujący się wszem i wobec największym obrońcą praw pracowniczych w zakładzie, delikatnie mówiąc ignoruje nie tylko pracowników naszego zakładu, ale przede wszystkim członków ZZPK W Krzyżu, o których godziwą pracę i płacę powinien zabiegać. 
Nie jest to jedyna narada na której nieobecny był J. Gawlik. Zastanowienie budzi fakt, jak długo jeszcze będzie on zwodzić członków swojego Związku mamieniem, jak to bardzo walczy o ich prawa, wykorzystując w tym samym czasie urlopowanie związkowe do całkiem prywatnych celów. 
Pytanie, też, jak długo zniosą to pracownicy naszego zakładu, a zwłaszcza sekcji Krzyż, wśród których tak wszechobecnie próbuje „brylować” - jako najlepszy związkowiec J. Gawlik.

                                                                                                                                           - notował M. Bąk
